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T R Z E Ć
O d e z w a  C z y n n i k

Rodacy! ,
Zbliża się dzień Święta Narodowego 

Trzeciego Maja, Wróg jest jeszcze w 
kraju, toteż i w tym roku dzień ten czcić 
będziemy w głębi naszych serc, w świą­
tyniach Pańskich i w zamkniętych ścia­
nach polskich domów.

Święto Trzeciego Maja to symbol nie­
śmiertelnych, zawsze żywych sił odro- 
dzeńczych Narodu Polskiego, jego wie­
kowych dążności do dźwigania się w naj­
cięższych nawet warunkach ku wolności, 
ku mocy, ku zwycięstwu. Niechaj będzie 
to drogowskazem naszym także wśród 
ciężkich warunków dnia dziesiejszego.

Jesteśmy w pełnym toku walki Polski 
i jej aljantów z niemieckim najeźdźcą. 
Ale choć walka ta jest trudna, a dla nas 
niesłychanie ciężka, choć wróg straszli­
wie gnębi nasz kraj w roku bieżącym 
bardziej jeszcze, niż w latach ubiegłych, 
święto będzie dla nas dniem otuchy i 
wiary, bo coraz bardziej jasnym i pew­
nym jest, że wyraźnie i niezawodnie i-
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I. G h e t t o  w a r s z a w s k i e .
Nędza, głód, zimno i fatalne warunki 

higjeniczne stworzyły tu stosunki po­
tworne. Dajemy kilka przykładów.

Istnieje szereg domów t. zw. „specjal- 
nych“, zamieszkałych przez największych 
nędzarzy, gdzie śmierć zbiera wyjątkowe 
żniwo. Tak np. w domu przy ul. Miłej 
46, zamieszkałym obecnie przez 500 o- 
sób, zmarło dotychczas 233 osoby, w do­
mu przy ul, Miłej 51, zamieszkałym przez 
578 osób, zmarło 260, W domu przy Pa-

I M A J
ó w  M i a r o d a j n y c h

dziemy ku zwycięstwu. Dzień tego zwy­
cięstwa się zbliża, staje się coraz widocz­
niejszy. Poprzez mroki cierpienia i mę­
ki, poprzez ból i żałobę ofiar, które wal­
ka nasza za sobą pociąga — coraz wy­
raźniej przebłyskiwać zaczyna jutrzenka 
wolności.

Zbliżamy się do dni i wydarzeń decy­
dujących. W okresie walki, w który 
wchodzimy, Naród Polski będzie musiał 
wykrzesać z siebie jaknajwięcej sił mo­
ralnych i fizycznych, aby zjednoczony i 
potężny w dążeniu ku pokonaniu wroga 
i odbudowie państwa mógł sprostać wiel­
kim czekającym nas w najbliższym cza­
sie zadaniom Wzmacniajmy w sobie mi­
łość dla Ojczyzny i nienawiść do wroga.

, Każdy czyn nasz mierzmy według miary 
naszych patrjotycznych obowiązków 
względem Polski i naszej woli szkodze­
nia wrogowi na każdym kroku oraz przy­
gotowania sił naszych do decydującej, o- 

statecznej z nim rozprawy.
Niech żyje wolna, potężna Polska!

D Z I
wiej 63, zamieszkałym przez 794 osoby 
— zmarło 450, w tem 200 w ciągu ostat­
nich 3 miesięcy. Rekord w tej tragicz­
nej statystyce pobił dom przy ul. Kroch­
malnej 21„ zamieszkały przez 400 osób, 
gdzie zmarło dotychczas tyleż, t. j. 400 
ludzi. Zupełne wymieranie całych rodzin 
w domach „specjalnych jest częstym 
zjawiskiem: w domu przy ul. Zamenhofa 
56 wymarło całkowicie 10 rodzin, przy 
Miłej 51 — 15 rodzin, przy Miłej 46 — 
20 rodzin.

SZANUJ WYSIŁEK DRUKARZY I KOLPORTERÓW! 
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W wielu m ieszkaniach brak  zupełny 
opału. W 17 domach „specjalnych" na 
ok, 780 izb — 718 nie miało tej zimy wo- 
góle ognia pod kuchnią. Całe rodziny 
zam arzały. Ogromna jest również liczba 
zachorowań, Np. w domu przy ul. P a ­
wiej 63 na 794 mieszkańców jest 750 cho­
rych, przy Ostrowskiej 7 na 287 miesz­
kańców jest 252 chorych, przy Ostrow­
skiej 14 na 190 mieszkańców — chorych 
jest 190, czyli chorzy są dosłownie wszy­
scy.

W domu przy ul. K rochm alnej panują 
takie stosunki: w ciągu os-tatnich 3 mie­
sięcy zm arło 106 osób: 64 na tyfus p la ­
misty, reszta  — z głodu, 63 trupy  w yrzu­
cono na ulicę z powodu braku środków 
na norm alny pogrzeb. Na tyfus choro­
wało 365 osób. Spuchnięcia i obrzęki 
głodowe spotkać można u blisko 100 o- 
sób. W ciągu ostatnich 3 miesięcy było 
wyeksmitowanych 45 rodzin, z których 
•poważną część umieszczono w piwnicach 
bez podłóg, bez okien itp. W chwili o- 
becnej jest 28 rodzin (140 osób) bez ja ­
kichkolwiek środków  do życia. Ludzie 
ci leżą na gołej podłodze, okryci łach­
manami i odżyw iają się surowymi obier­
kami. Nic dziwnego, że doszło tu nawet 
do ludożerstw a, P rotokularnie stw ierdzo­
ny został przypadek, gdy w tymże domu 
m atka z jad ła  część trupa  swego dziecka.

W  tych w arunkach śm iertelność w 
ghetcie jest ogromna. S ta tystyka za 1941 
rok w ykazuje zgonów:

styczeń 898
luty 1023
m arzec 1608
kwiecień 2601
maj 3821
czerwiec 4290
lipiec 5550
sierpień 5560
w rzesień 4545
październik 4614
listopad 4801
grudzień 4966

razem 44277
Liczba zm arłych w r, ub. stanowi 10 

proc, w stosunku do ludności ghetta, gdy 
przed w ojną śm iertelność w śród żydów 
w W arszaw ie w ynosiła pó łto ra  procenta.

Niemcy dążą świadomie do pogarszania 
istniejących już strasznych warunków, 
Do tego celu służy ciągłe zm niejszanie 
obszaru ghetta, połączone z dalszym prze­
siedlaniem doń żydów z miasteczek pod-
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pędzą piechotą, ei, co nie mogą nadążyć 
w m arszu za innymi, zabijani są na m iej­
scu, W Lubelszczyźnie wysiedlonych 
przewozi się w zaplombowanych wago­
nach do obozu w Traw nikach lub w B ełż­
cu. Dalsze losy ich są nieznane. Is t­
nieje uzasadniona obawa, że stosuje się 
do nich metody „chełmińskie*', W nie­
których m iasteczkach (Opole, W aw’olni- 
ca), policja niemiecka m ordowała żydów 
tak, jak na Ziemiach W schodnich.

R elacje nowoczesnych świadków m or­
dów w Chełmie przy pomocy gazu tru ­
jącego, dowodzą, że Niemcy przeszli tu 
samych siebie. Nikczemna perfidja , niska, 
bezmierna chciwość oraz zimne, w yracho­
wane okrucieństwo tw orzą obraz, w k tó ­
rego prawdziwość człowiek ledwo uwie­
rzyć może.

4.  S p r a w c y .
Jes t rzeczą oczywistą, że Niemcy w y­

konują w całej pełni zapowiedź H itlera 
z jego mowy 30.1 b. r,: „.„wojna skoń­
czyć się może tylko albo wytępieniem  
narodów  aryjskich, albo zniknięciem ży­
dów z Europy, Już  1. w rześnia 1939 r. 
powiedziałem w Reichstagu — a w ystrze­
gam się przedwczesnych przepow iedni — 
że w ojna ta  nie skończy się tak, jak  so­
bie w yobrażają żydzi, mianowicie w ytę­
pieniem narodów  aryjskich  w Europie, 
lecz że wynikiem jej będzie zniszczenie 
żydów**. Idzie w łaśnie o w ytępienie Ży­
dów, w dosłownym znaczeniu tego w yra­
zu, Inicjatorem  jest H itler, lecz nie 
możemy zamykać oczu na to, że m ordy 
te mogły przybrać rozm iary tak  potw or­
ne jedynie dlatego, że znalazł on gorli­
wych i chętnych wykonawców swych za­
mierzeń, M asakry te zatem obciążają 
nie tylko H itlera, obciążają one cały na­
ród niemiecki. To morze krw i pozosta­
nie niezm ytą nigdy plam ą na tym naro ­
dzie, mieniącym się lepszym, ku ltu raln iej - 
szym i wyższym ponad w szystkie inne na­
rody.

dżin), w Jarem czu (60 rodzin), w Koso­
wie — 2,400 osób, w Stanisławowie — 
8.000, Ta krwawa litania napewno jest 
niekom pletna, Z liczb jednak powyż­
szych wynika, że liczba żydów, zam ordo­
wanych tylko na polskich Ziemiach 
W schodnich, zbliża się do 200.000.

Mordów masowych dokonywano p rze­
ważnie przy pomocy karabinów  m aszyno­
wych. Rannych strącano do dołów, za­
kopując jeszcze żywych w raz z trupam i. 
Dzieci zabijano uderzeniam i kolb w głowę 
lub po prostu  kijami. Litwini m iażdżyli 
główki dziesięce uderzeniem  o drzewo lub 
słup, telegraficzny. Podczas m asakry o- 
koł® Kut SS-m ani ukręcali dzieciom 
główki jak kurczętom.

3. K u j a w y  i L u b e l s k i e ,
W  grudniu zaczęło się zgładzanie ży­

dów na Kujawach. Tutaj zastosowano 
bardziej nowoczesne, ulepszone metody; 
gazy tru jące. W ytru to  nimi w grudniu 
i styczniu w Chełmie koło D ąbia 1,000 
żydów z Koła, 400 z pow. tureckiego,
1.000 z Dąbia i okolicy, ok. 2,000 żydów 
przywiezionych z Łodzi, wreszcie ok.
2.000 cyganów z Łodzi, zaś w rzeczy sa­
mej jugosłow iańskich więźniów politycz­
nych. Jednocześnie odbywało się wywo­
żenie masowe żydów z Rzeszy: z Berlina, 
Hamburga, W iednia, Pragi — częściowo 
do Łodzi, przew ażnie jednak na W schód, 
gdzie ich mordowano, W samym Mińsku 
Lit. zgładzono 30.000 żydów z Hamburga,

W marcu b, r, rozpoczęło się w ysiedla­
nie żydów z Lublina i m iasteczek Lubel­
szczyzny oraz m iasteczek podw arszaw ­
skich. W szędzie stosowane są identycz­
ne m etody: polic ja  niem iecka w ystrzeli­
wuje wszystkich chorych i niedołężnych 
w mieszkaniach pryw atnych, chorych w 
szpitalach, starców  w przytułkach, dzieci 
w sierocińcach oraz zabija w ielu zdro­
wych w czasie w yrzucania ich z domostw. 
W Lublinie zamordowano 2.500 żydów, 
Wywieziono 26.000. Do W arszawy żydów

trzy noce z rzędu, w każdym  nalocie b ra ­
ło udział paręset bombowców, zrzucono 
około 800 tonn bomb. Port, zakłady 
„Heinkla**, stocznie i doki są w ruinach. 
Ogromne pożary widoczne są aż w Szwe­
cji, Zniszczenie Rostocku jest większe, 
niż zniszczenie Lubeki, o k tórej p rasa 
niem iecka dopiero teraz ujawnia, że leży 
w gruzach i że ma ponad 12,000 bezdom­
nych.

Prdcz zniszczenia Rostocku lotnictwo 
bryty jsk ie  dniem i nocą atakow ało  porty

AGRANICA
D ZIA ŁA N IA  W O JEN N E.

R o s t o c k  z n i s z c z o n y .  O- 
fensywa pow ietrzna Anglików w tygodniu 
sprawozdawczym skupiła się na porcie 
bałtyckim  Rostock, zaopatru jącym  front 
niemiecki na odcinku leningradzkim  oraz 
siedzibie w ielkich zakładów  lotniczych 
„H einkla". Rostock był bombardowany
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i zakłady przemysłowe zachodnich kra­
jów okupowanych. Bombardowano także 
zakłady zbrojeniowe Skody w Pilznie, 
Duży udział w tej ofensywie pow ietrznej 
biorą Polacy,

Na ofensywę angielską zareagow ali 
Niemcy w sposób znamienny; 25 b. m,, 
po raz pierwszy od praw ie roku, sk iero­
wali nad A nglję w iększą ilość bombow­
ców (około 50), k tóre cały swój ładunek 
bomb zrzuciły na... miejscowość kąp ielo­
wą Bath, pow odując duże ofiary w lu ­
dziach. U jaw niła się zarówno niemiecka 
w ściekłość jak i bezsiła, w obliczu syste­
m atycznej i planowej akcji niszczyciel­
skiej brytyjskiej..

Ć w i c z e n i a  i n w a z y j n e ,  
W  trzy tygodnie po w yprawie na St. Na- 
zaire, przeprow adzili Anglicy 21 b. m. 
w ypad na wybrzeże francuskie pod B ou­
logne. W ypad był przeprow adzony przy 
w spółudziale sił lądowych, pow ietrznych 
i morskich. Polegał na próbie przełam a­
nia niemieckich pozycyj nadm orskich. 
O ddział desantowy zorganizowany był z 
oficerów i podoficerów 53 różnych forma- 
cyj, co jaskraw o uw ydatnia jego charak ­
ter dośw iadczalny i instrukcyjny.

W arto zaznaczyć, że w A nglji przed 
sześcioma tygodniam i zorganizowano spe­
cjalne dowództwo inwazyjne, którem u 
podlegają jednostki sił zbrojnych lądo­
wych, pow ietrznych i morskich, ^  o- 
statnich dniach dowodzący tymi skombi- 
nowanymi siłami lord M ountbutton wszedł 
do K om itetu Szefów Sztabów Państw  
Sprzym ierzonych, działającego od pew ne­
go czasu w Londynie (Polska, Norweg ja, 
B elgja etc.).

Po stronie niem ieckiej widać pewne o- 
znaki zaniepokojenia tymi i jeszcze in­
nymi przygotowaniam i inwazyjnym i 
Sprzym ierzonych, Prócz m ianowania 
marsz, R undstedta dowódcą sił zbrojnych 
w zach. Europie, krążą pogłoski o w ysła­
niu marsz. U s ta  do Norwegj i, gdzie rów ­
nocześnie odbyw ają się jakieś manewry 
niemieckie oraz gdzie skupiono większość 
niem ieckiej floty w ojennej.

C u d  M a l t y .  M alta jest pod nieu­
stannym  deszczem bomb. W iąże ona o- 
koło 400 bombowców i odpow iednią ilość 
myśliwców ,,osi“. I mimo to — lotnictwo 
m altańskie w tygodniu sprawozdawczym 
przeprow adziło  aż trzy  naloty na Comis- 
so (Sycylja), jedną z głównych baz lo t­
niczych ,,osi“ przeciw  Malcie, a łodzie 
podwodne M alty zatopiły  k ilka tran s­
portowców włoskich.

Ci s z a  p r z e d  b u r z ą  — oto 
sytuacja w Sowietach, Na froncie po­
łudniowym — już teren zaczyna obsy­
chać, na środkowym i północnym  — ro z ­
topy i nieprzebyte błota.

N a  D a l e k i m  W s c h o d z i e  
-  - trw a nierozw iązana zagadka: skąd
skartowały sam oloty am erykańskie, k tóre 
dwa dni z rzędu bom bardowały Japonję, 
a potem dwa następne dni w ykonywały 
nad nią loty wywiadowcze. Z lotniskow ­
ców czy z... lotnisk syberyjskich?

W rejonie A u stra lji sprawy idą dobrze, 
w rejonie F ilip in  — zadaw alająco, w 
Birm ie — źle; odw rót Sprzym ierzonych 
w Birm ie trwa; Japończycy zajęli już 
część pól naftowych oraz zagrozili 0- 
skrzydleniem  od północnego wschodu.

W o j s k o  p o l s k i e  r o ś n i e .  
Organizowanie oddziałów  naszych w Ro­
sji i na Bliskim wschodzie osiągnęło już 
poważne wyniki. W obecnej chwili P e r­
sja  (Iran) sta je  się najsilniejszym  ośrod­
kiem Polskiej Siły Zbrojnej. Stw orzą go 
3 — 4 dywizje (około 60 tysięcy żołnie­
rza) przeniesione tu  z Rosji, oraz B ryga­
da K arpacka z Libji. W samej R osji po ­
zostanie około 50.000, tak  że dopiero na 
tr  zecim miejscu pod względem liczebno­
ści idą polskie oddziały w Szkocji (oko­
ło 20.000), a dalej polskie ośrodki w oj­
skowe w K anadzie pod wodzą gen. D u­
cha. Należy się zatem  liczyć z faktem, 
że w niedługim  czasie liczebność w ojsk 
naszych osiągnie p o ł o w ę  s t a n u  
arm ji na stopie pokojow ej z la t p rzed­
wojennych.

W yposażenie techniczne naszych w ojsk 
uczyniło duży postęp. To co posiadam y 
w Szkocji jest w łaściwie mówiąc jedną 
wielką form acją zmotoryzowaną, a w o- 
statnich miesiącach organizuje się tam 
duża jednostka pancerna. Jedna  z dywi- 
zyj w P ersji ma być również pancerną. 
Do Rosji —  gdzie organizowanie w ojsk 
polskich  ̂ jest w pełnym  toku, przybyli 
w ostatnim  tygodniu jako instruk torzy  o- 
ficerowie i podoficerow ie Polacy ze Szko­
cji; napływ a ustawicznie sprzęt am ery­
kański i angielski.

Nie tylko liczebność i ekw ipunek jest 
naszą siłą, Je s t nią od dłuższego czasu 
w zrastająca akcja  bojowa. Prócz C yrenaj- 
ki i m arynarzy polskich na w ielu morzach, 
na pierwszy plan  wysuwa się polskie lo t­
nictwo, W m arcu np. lotnicy nasi brali 
udział w 12 w ypraw ach na 206 bombow­
cach nad Essen, Kilonię, Emden, Kolonję, 
D unkierkę, St. N azaire, Lubekę. N adto 
liczne myśliwce polskie osłaniały w yprą-
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wy na cele w Północnej F rancji. J e ­
steśmy obecnie czynni w każdej większej 
wyprawie. Parę  eskadr polskich bierze 
udział w walkach w Chinach przeciw  J a ­
pończykom.

M ając do czynienia z tak  rosnącymi 
siłami wojskowymi, zw ołał gen. Sikorski 
dnia 23 b ,m. odpraw ę wyższych dowód­
ców polskich do Londynu, w której wzię­
li udział między innymi gen. Anders, K o­
pański, Kukieł, inspektorzy m arynarki i 
lotnictwa, szef Głównego Sztabu, wice­
minister spraw  wojskowych. Omówiono 
na niej w ytyczne organizacji Polskich Sił 
Zbrojnych; opracowano p lan  użycia no­
wych, stale rosnących oddziałów  oraz o- 
mówiono ogólne położenie wojskowe P o l­
ski.

Z n a m i e n n e  r o z p o r z ą d z ę -  
n i e, O statnio weszło w Niemczech w 
życie znamienne rozporządzenie: 1. kto 
podaje fałszywe dane o stanie i ilości 
maszyn, narzędzi, zapasów i potrzebnych 
rąk  do pracy w swym przedsiębiorstw ie 
podlega surowej karze — z k arą  śmierci 
w łącznie; 2, jeśli k toś w przeciągu trzech 
miesięcy popraw i w sposób właściwy 
swoje poprzednie zeznania — ten nie bę­
dzie pociągany do żadnej opowiedzialno- 
ści.

O braku rąk  do pracy  i surowców w 
Niemczech w iedzieliśm y dobrze. Z roz­
porządzenia tego w ynika rzecz inna. S ta ­
je się jawnym powszechne rozluźnienie 
niemieckiej karności obyw atelskiej — po­
legające na ukryw aniu posiadanych zaso­
bów i kapitałów . U krywanie to ma nad­
to tą  znam ienną wymowę, że świadczy 
dobitnie o chęci zabezpieczenia m ajątku  
swego w narzędziach i surowcach. Je s t 
to nic innego, jak ucieczka od pieniądza, 
tak  charakterystyczna d la społeczeństwa, 
które straciło  w iarę w swoje zwycięstwo.

G o r l i w s i  o d  N i e m c ó w .  
Jak  wiadomo swojego czasu — odwołali 
Niemcy z Norwegji swego gubernatora. 
D la siebie zachowali jedynie obronę k ra ­
ju, prow adząc pośpiesznie fortyfikow anie 
wybrzeża i w ydając liczne zarządzenia w 
związku zorganizowaniem obrony w oba­
wie przed desantam i angielskimi.

Rządy cywilne przeszły niemal w yłącz­
nie w ręce hitlerow ca Quislinga i jego 
kliki, k tó ra  rozpoczęła gorliwiej niż sami 
Niemcy w prowadzać ustrój totalny. J e d ­
nym z pierwszych zarządzeń było w pro­
w adzenie do szkół zasad i ideologji na- 
rod@wo-socjalistyc,znej. Biskup w Oslo, 
głowa norweskiego kościoła p ro testan ­
ckiego, k tóry  bardzo ostro przeciw  temu

w ystąpił, został przez Quislinga usunię­
ty. Jako  protest przeciwko temu wszyscy 
inni biskupi ustąpili ze swych stanowisk, 
a wśród niższego kleru wszczęła się ostra 
akcja przeciwko nowemu programowi 
szkolnemu. Spowodowało t® aresztow a­
nia licznych pastorów. A kcja p ro testa ­
cyjna objęła również i nauczycieli, k tó ­
rych masowo aresztowano, wywożąc do o- 
bozu koncentracyjnego, położonego w o- 
kołicach podbiegunowych. Z aprotestow a­
li również lekarze i związek prawników.

C harakterystyczny jest ten ogólny p ro ­
test inteligencji norweskiej, k tó ra  mimo 
aresztow ań i u tra ty  stanowisk odważnie 
w yraża swoje niezłomne stanowisko.

S p r a w y  p o l s k i e .  Podczas 
swych ostatnich obrad Polska R ada N a­
rodowa przy ję ła  do wiadomości spraw o­
zdanie gen, Sikorskiego z jego podróży 
do Am eryki oraz stw ierdziła uzgodnienie 
poglądów Polski i Stanów Zjednoczonych 
co do celów obecnej wojny. N adto R ada 
Nar. podkreśliła  specjalne stw ierdzenie 
przez prez, Roosevelta, iż zasady „K arty 
A tlan tyck ie j“ dotyczące granic państw  
okupowanych przez napastników , będą 
stanowczo obowiązywać aljantów .

— 18 b, m. polskie rad  jo z Londynu 
nadało audycję poświęconą rocznicy za ję­
cia W ilna, przez naszą kaw alerję na roz­
kaz marsz. Piłsudskiego,

— Dnia 19 b. m. zastępca prem jera 
angielskiego A ttlee  zwiedził obozy w oj­
ska polskiego w Szkocji,

— W P ersji prowadzone są rozmowy 
z miejscowym rządem  o zabezpieczeniu 
losu polskich uchodźców cywilnych z Ro- 
s j i .

— W edług kom unikatu angielskiego, 
na 9 strąconych samolotów niem ieckich 
w dniu 24 b, m. 5 strącili Polacy, bez żad­
nych własnych strat.

R ó ż n e .  — W dniu urodzin H itlera  
miały miejsce we W łoszech m anifestację 
antyhitlerow skie.

— W drodze pow rotnej z Ind ji p rze­
prow adził min. Grips rozmowę z p rem je­
rem Portugalji Salazarem,

— Jako  protest przeciwko rządom  La- 
vala paruset byłych kom batantów  fran ­
cuskich odesłało pocztą m arszałkow i P e­
tainowi swoje ordery wojenne.

— W F rancji okupowanej w Rouen 
rozstrzelali Niemcy 30 zakładników  za 
w ysadzenie w powietrze niemieckiego po­
ciągu, w St, N azaire — 20 za w spółudział 
w desancie angielskim,

— Gen. G iraud, dowódca 9 arm ji fran­
cuskiej, zbiegł z niewoli niemieckiej.
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kich mas w ojska przygotowanych do o- 
fensywy na Rosję.

Z Ł o d z i .  Z 15 kościołów kato lic­
kich w Łodzi zam kniętych jest 11. Z naj­
dujący się w centrum  m iasta w ielki koś­
ciół Św. K rzyża przeznaczony został w y­
łącznie d la  Niemców, figuruje na nim na­
pis: W stęp Polakom  wzbroniony. W y­
chodzących z tego kościoła co pewien 
czas legitym ują — kto nie posiada dowo­
du, że jest Niemcem, płaci 5 m arek kary. 
Prob®szezem kościoła jest renegat G ra- 
doleski.

D la przeszło 300.000 Polaków  łódzkich 
otw arte są — w yłącznie tylko w nie­
dzielę przed południem  — 3 m niejsze 
kościoły na odległych przedm ieściach.

W  m iastach podłódzkich — Zgierzu, 
A leksandrowie, K onstantynow ie i Rudzie 
Pabianickiej wszystkie kościoły kato lic­
kie są zam knięte. W  całym powiecije 
łódzkim  otw arty jest ty lko  jeden mały 
kościółek we wsi Gałkówku. Zam knięte 
kościoły zostały  przez dzicz hitlerow ską 
doszczętnie obrabowane. W  w ielu z nich 
urządzono składy i magazyny. K atedra 
łódzka ma być zam ieniona na d®m dla 
hitlerow skich stow arzyszeń śpiewaczych,

P aręset księży wywiezionych z diecezji 
łódzkiej przebyw a w obozie w Dachau.

R ozpoczęta jeszcze w połowie lutego 
nowa branka do przym usowych robót w 
Niemczech trw a w Łodzi i okolicy bez 
przerwy. D otąd wywieziono k ilkadziesiąt 
tysięcy osób, między niemi naw et 12 i 13- 
letnie dzieci. Z każdej fabryki zabrano 
część załogi. Z tram w ajów  m iejskich i 
kolejek  dojazdow ych wzięto k ilkaset p ra ­
cowników. Nie pom inięto nawet doroż­
karzy  i dozorców domowych, których 500 
wywieziono. Ł apanki na ulicach są z ja ­
wiskiem praw ie codziennym. Łapacze h i­
tlerow scy w padają  po nocach do miesz­
kań robotniczych i w yw lekają swe ofia­
ry z domów.

Rzemiosło polskie jest system atycznie 
niszczone, Niemcy zagrabili praw ie w szy­
stkie polskie w arsztaty  w Łodzi. W śród 
piekarzy, rzeźników, stolarzy, ślusarzy 
nie ma już ani jednego m ajstra-P olaka, 
Obecnie zam yka się nieliczne pozostałe 
jeszcze zakłady  fryzjerskie. Pozostałym  
już w niew ielkiej liczbie polskim  kraw ­
com i szewcom zabroniono pod karą  w ię­
zienia w yrabiania nowych ubrań i skó­
rzanego obuwia, m ajstrom  tym wolno 
prow adzić jedynie w arsztaty  reparacy j- 
ne. O statnio w yszedł zakaz sprzedaw ania

S y t u a c j a  r o l n i c t w a .  W 
związku z długo nieustępującym i zimna- 
mi, wszelkie prace w rolnictw ie uległy 
znacznemu opóźnieniu. Opóźnienie to u- 
jemnie odbije się na gospodarce rolnej, 
zw łaszcza jeśli się weźmie pod uwagę 
powszechny brak rąk  roboczych i niedo­
statek  koni. Rolnicy, k tórzy już przed 
szeregiem tygodni, rozpoczęli zakupy 
wiosenne uskarżają  się na nieprzezwycię­
żone trudności. B rak na rynku zarówno 
narzędzi, jak i nasion i nawozów sztucz­
nych. W  tych w arunkach musi nastąpić 
dalszy proces kurczenia się wytwórczości 
rolnej.

Przednów ek rozpoczął się w roku bie­
żącym ostro. Poza norm alnym  — w ojen­
nym — kurczeniem  się wytwórczości, 
działa tu również zwiększenie nacisku 
kontyngentowego, a głównie — bardzo 
ciężkie represje  okupanta.

W yczerpyw anie się zapasów żywności 
wsi, zaostrzyło w niesłychany sposób sy­
tuację aprow izacyjną miast, W ieś n iedo­
jada lub głoduje, głoduje również i m ia­
sto. Szczególne nasilenie głodu ogarnęło 
ziemie wschodnie Polski, zniszczone w 
początkach wojny rosyjsko-niem ieckiej. 
W edług wiadomości ze Lwowa cena k ilo ­
gram a kartofli dochodzi tam  do 10 zł., 
kilogram a chleba 20 zł. Nie ma w chwi­
li obecnej takiej dzielnicy Polski, gdzie 
Polak byłby syty. Różne jest tylko na­
tężenie głodu. Oczywiście nie mamy na 
myśli jednostek, lecz masy. N a Pom o­
rzu brak  karto fli przybiera katastro falne 
rozm iary. W Poznańskim  i w ojew ódz­
twie łódzkim ogranicza się przydziały  
kartkow e w m iastach i w ydaje zakazy 
sprzedaży wielu artykułów  Polakom . 
W szędzie ucisk gospodarczy wsi p rzy ­
biera na sile, w spierany przez licznych 
niemieckich przybłędów, spełniających 
rolę donosicieli, W wielu okolicach t. 
zw. Gen. Gub. zm niejszono racje  kartk o ­
we chleba. Tak np. w W arszaw ie od 1 
m aja rac ja  chleba zm niejszona zostaje o 
25 proc., w Tomaszowie Mazowieckim 
wydziela się p© 50 gramów chleba dzien­
nie, W obec w ielkiej drożyzny ziem nia­
ków, ludność głoduje, W M ałopolsce 
W schodniej, jak tego dowpdzi p rzykład  
Lwowa, jest najgorzej, co w iąże się rów ­
nież z pobytem na tych ziemiach w iel­
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Polakom obuwia skórzanego, mogą oni 
nabywać tylko drewniane trepy,

T e r o r  w R a d o m s k i m ,  W 
drugiej połowie marca podaliśmy wiado­
mość o masowych mordach popełnionych 
przez Niemców na ludności wiejskiej o- 
k©lic Zwolenia. Jesteśmy w posiadaniu 
bliższych informacyj, dotyczących tej 
tragedji. Oto one: W początkach mar­
ca na terenie gminy Ciepielów powiatu 
Iłżeckiego został zabity, prawdopodobnie 
przez bandytów volksdeutsch. Dn. 18 
marca zgodnie z krzyżacką zasadą odpo­
wiedzialności zbiorowej, spadły represje 
na ludność, zamieszkałą w gminach Cie­
pielów i Kazanów. Niektórych mężczyzn 
zabijano na miejscu, innych przewieziono 
do majątku Sycyny koło Zwolenia, skąd 
po parodji sądu, następnie do wsi Karo- 
linów, skąd pochodził zabity volks­
deutsch. Tu dokonano masowego mor­
du. Ogółem zabito około 120 mężczyzn 
Polaków, poza tym 18 żydów zamordowa­
no w Kazanowie.

A r e s z t o w a n i a  w K r a k o ­
w i e .  Jak donosiliśmy w poprzednim 
numerze „Biuletynu'* w Krakowie miały 
miejsce masowe aresztowania, które o- 
bjęły dużą liczbę oficerów rezerwy, prze­
wiezionych następnie do prowizorycznie 
urządzonego obozu w Dąbnikach.

R ó ż n e .  Teror niemiecki na Śląsku 
trwa. W ostatnich czasach wykonano tam 
około 20 egzekucyj publicznych przez po­
wieszenie. Polska ludność Śląska zmu-

W ar SZAWA
W e r b u n e k .  Od szeregu tygodni 

zwracają uwagę wysiłki okupanta zmie­
rzające do zwerbowania robotników na 
roboty do Rzeszy. Niemcy wyraźnie da­
ją pierwszeństwo akcji werbunkowej 
przed łapankami, wychodząc z założenia, 
że robotnik zwerbowany dobrowolnie 
przewyższa gwałtem złapanego niewolni­
ka, Władze okupacyjne podkreślają rów­
nież, że do szerokiego stosowania przy­
musu brak coraz bardziej aparatu wyko­
nawczego, to znaczy policji.

Przykładów na poparcie powyższego 
nie brak, W Warszawie otwarto dwa 
biura werbunkowe (na Nowym Świeeie i 
na Targowej) będące jednocześnie wysta­
wami propagandowymi. Pełno w nich lo-

szona jest do patrzenia na mękę braoi, 
Egzekucje przybierają charakter maso­
wych manifestacyj — we wszystkich do­
mach w miejscowości, w której ma riiiej- 
sce egzekucja ludność pali gromnice i 
modli się. Wieszani wznoszą okrzyki pa- 
trjotyczne i religijne,

— Na terenach „przyłączonych" do 
Rzeszy, podobnie jak i w Niemczech, za­
broniono udzielania urlopów polskim ro­
botnikom i pracownikom umysłowym.

— Prasa niemiecka podaje o dalszych 
wyrokach w stosunku do Polaków na 
ziemiach Polski „przyłączonych" do Rei­
chu. Wyroki skazujące na 2 do 8 lat 
więzienia lub obozów karnych, wydawane 
są za „polską bezczelność", „hardość", za 
opuszczanie nieusprawiedliwione pracy. 
Jan  Żak, robotnik rolny, został za usz­
kodzenie maszyny do kopania kartcrfli 
powieszony w Poznaniu,

— Jak podaje „W. Ztg." z 21 b. m. w 
jednym ze swych przemówień generalny 
morderca Polaków — Frank, powiedział 
dosłownie: „Mgdy jeszcze dolina W isły 
nie była tak sprawiedliwie i rzeczowo 
rządzona jak obecnie". Ilustracją słów 
pruskiego oprawcy, są poprzedzające je 
informacje z Kraju.

— Przypominamy rozkaz Kierownictwa 
Walki Cywilnej: w p i ą t k i  nie wol­
no kupować ż a d n e j  gazety wyda­
wanej przez wroga w języku polskim, 
ani też żadnej gazety wychodzącej w 
kraju w języku niemieckim.

tografji i wykresów zachęcających do wy­
jazdu, a personel objaśniający udziela 
informacji uprzejmych i pełnych obietnic. 
Oczywiście informatorami są farbowana 
Polacy, z powodzeniem udający robotni­
ków i chłopów, którzy z własnych jakoby 
doświadczeń czerpią m aterjał dla wrogiej 
propagandy. Działalność propagandowa 
nie ogranicza się do dwóch biur. Na tere­
nie całej „gen, gub", działają niemieccy 
werbownicy. Jest ich w obecnej chwili 
eonajmniej 300 i propagandę swą prowa­
dzą zarówno na wsiach jak i po miastach,, 
spotkać ich można w pociągu, i w ogon­
ku, i w spółdzielni wiejskiej — pełno ich 
wszędzie. Wszyscy gorliwie gardłują za. 
wyjazdem do Niemiec, Opowiadają, jak 
to im samym doskonale powodziło się na- 
robotach. Za każdego namówionego ro­
botnika lub chłopa werbownik dostaje 5$ 
zł. od najbliższego arbeitsamtu, Werbow-
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nikami są praw ie w yłącznie Pelacy. — 
Niemcy stanowią personel kontrolujący.

Ciężka sytuacja na niemieckim rynku 
pracy, trw ający tam nieustannie pobór 
do wojska, zmusza okupanta do wyszu­
kiwania coraz to nowych sposobów ścią­
gania zastępczych rąk  roboczych. P ro ­
wadzona obecnie akcja  werbownicza jest 
szczególnie niebezpieczna, to też trzeba 
się jej w szystkimi możliwymi sposobami 
przeciwstawić.

R ó ż n e ,  Poczynając od 21 kwietnia 
liczni cywilni funkcjonarjusze policji nie­
mieckiej rozpoczęli kontro lę cen i poszu­
kiw ania niedozwolonego tow aru w w ar­
szawskich sklepach spożywczych, restau ­
racjach i kaw iarniach. Liczne zakłady 
zamknięto, wielu w łaścicieli aresztowano, 
a w wielu w ypadkach nawet personel 
sklepów.

— Kierownicy wszystkich szkół pow­
szechnych na terenie t. zw. Gen. Gub. o­

trzym ali od niemieckich w ładz szkolnych 
polecenie zgłoszenia do Urzędów Pracy 
w szystkich uczniów i uczennic, kończą­
cych w bieżącym roku szkolnym siedem 
klas. Specjalne form ularze zostały już 
rozesłane do szkół.

— Do ghetta warszawskiego przybyła 
w tyg. ubiegłym part ja żydów niem iec­
kich w liczbie 1400 osób.

— W ojna „warszawsko - niem iecka" 
trwa. Nad biurem werbunkowym na No^ 
wym Świecie był wielki szyld: „Jedź  z 
nami do Niemiec". W sobotę w nocy nie­
znani sprawcy „popraw ili" ten napis: 
„Jedźcie s a m i  do Niemiec". W dniu 
urodzin H itlera  na mieście pojaw iły się 
rysunki swastyk, powieszonych na szu­
bienicy. Zerwano szereg flag hitlerow ­
skich.

— Z Paw iaka do Oświęcimia wywie­
ziono oki*>ło 450 więźniów.

Zbiórka pieniężna KOPu
W związku z no tatką naszą, podaną w 

marcu, o zbiórce pieniężnej przeprow a­
dzanej przez organizację KOP — w yjaś­
niamy, że akcja  ta, k w i t o w a n a

i p i e c z ę t o w a n a  pieczęcią 
K O P‘u jest prow adzona przez właściwe 
władze wspomnianej organizacji.

Zbiorowo, Zuzanna, Goryl, K rokodyl, 
Krasne, Mary, 2 x  12, „44", Sta. 11 zł,: 
Japonia. 15 zł.: G órnoślązak, Kazik, M ar­
cin, Zbiorowo, W spólnicy. 20 zł.: M. W., 
Chata, Piasek, Grom, Judeks, Obowiązek, 
G. W., H. B,, Dzioba, Szarotka, A. Co. 
30 zł,: Ślepowron. 40 zł,: Pom idor. 50 zł.: 
Kostuś, W ichurek, My. 60 zł.: A,, D zie­
ci. 100 zł,: Cybuś, A ndrzej, Pik, 150 zł.: 
Ktoś, IX-1-IV. 200 zł.: Tryk. 255.50 zł.: 
„Nie przy jęte  Z. P.". 500 zł.: Harpagon.

NA CELE SPEC JA LN E: 5 zł.: G eno­
wefa, IX-A, Z. 21.70 zł.: W ygrane w b ry ­
dża, 25 zł.: P iątka, 126 zł.: Herody. 150 
zł.: IX-1IV. 180 zł.: A. Z,

OFIARY na ..B. I." na ogólną sumę 
2.747 zł. 10 gr.: 1 zł.: Lutek, C. L.. 1.50 
zł.: Wum politykuje. 3 zł.: T. 4 zł.: Bab­
cia, Sowa, 5 zł.: Sowa, S. K„ Łysek, R. P„ 
D rzazga, Kluczyk, Łódź I, Butrym , Inży­
nier, Heruś, Kuzynek, S. L., Romanistka, 
Optym istka, Edm unda, K apitan, Zet-Pe, 
Bób, Irma, IX-A. Z., fes, Olk, Alfa, Żu­
cia, 6 zł.: Cel, K, Cesio, A ntihycler. 7 zł.: 
J. N„ E. M, 9 zł.: K. B. 10 zł.: Komp. 
Ura., Basia, E„ A. J., O. d,, B aran I, Ira 
Hess, Kupało, S tare  Kupało, Bloch, L. D,, 
H. K. T., Yes, Semko, G rot, Wum B., Wum 
Zojka, Orka, Brygida, Ju ljusz, N aparstek 
Te-Zet, Leśna, Abo, W 10-tą rocznicę 
śm ierci Tadzika, Szczęść Boże, A. B„


